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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w Poniedziałek dnia 17 Kwietnia v. s, 1822 roku;

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e . pó 2&rniogodzinttey w a lce  p rz y m u s ili tu rk o w  dp
u fie c z k L  Z a b ra li im  26 o k rę to w , 5 z a to p ili p rz y  

Podług  gaze ty  senackiey, d a to w a n e j z P e te rs- brzegach, a 2 w ie lk ie  a lg ie rsk ie  szebeki w ysad z i-
burga  d. 8 k w ie tn ia , p rzez N ay  wyższe U kazy  J. C. l i  na p ow ie trze . S tra ta  g re ków  składa sję z 8 o#
M . do Bządzącego Senatu: k rę tó w , k tó re  za tonę ły , lu b  na p o w ie trz e  w y le c ia -

D . 2} m arca. A r c h ite k t  os-td w oysko w yeh , ły .  Na jed nym  z n ich  zn a laz ł śm ie rć  w a le czn y
D iu b iu , n ay łaskaw iey  m ia no w an y  radcą  ty  tu -  w ice a d m ira ł B o ta ż t. D ow ódca ten  z b ryg ie m  swo«
Jarnym . im  u d e rz y ł razem  na obie szebeki a lg ie rs k ie , do

N a  podanem  ód N a jśw ię tszego  R ządzącego  jedney z n ic h  w y s trz e li ł  pa ln ij k i i  la , k tó ra  pad ła
Synodu p rze łożen iu , w zg lędem  obrócenia w  dye- » ria  skfad  p ro chu , i  s ta tek  ila  p o w ie trze  w y s a d z i-  
cezyi to b o ls k ie j, nadeta tow ego k la sz to ru  m ęzkiego ła ; z tąd  za p a lił się b ry g , g re c k i , a potem  drugar
tu ryń sk ie g o  ś. M ik o ła ja  na żeński, na p ra w id ła ch  sżebeka a lg ierska: ta k  w ię c  w szys tk ie  te  3 o k rę ty
W  n im  w y ra żo n ych , z  liczbą, m niszek naznaczona zg in ę ły . F lo ta  tu re cka , ścigana od g re ck ie y , sch ro -
d la  k la sz to ru  trz e c ie y  klassy, zostaw u jąc p rz y  n im  n iła  się do z a to k i lepanok iey. B y ło  na n ie y  12,000
płacącego się do tąd  k la s z to ro w i tu ry ń s k ie m u  ja lm u - w oyska . Eskadra  e g ip tska , pod d ow ód z tw em
znego zapisu po З00 ru b li,  oraz z przeznaczeniem  Is m a ila  G ib ra H a ra , będąca p rz y  f lo c ie  tu re c k ie y ,
jednego kapelana duchownego i  s ług koście1 nych, poniosła, także  w ie lk ą  s tra tę .
z p łacą  d la  n ic h  po 500 ru b li,  do bczby  k tó ry c h  ---------------- -
łą czą  się przerzeczone З00 ru b li,  a dalsze z ka p i- N i e m c y .
ta łu  wniesionego p rzez te , k tó re  o św ia d czy ły  zą- M o n a ch iu m  d n ia  4 k w ie tn ia . Podczas ó b ra d
danie m ieć w  ty m  k lasz to rze  pom ieszkanie; w ła -  iż b y  depu tow anych  baw arsk ich  d n ia  28 m a rca
Sną Jego Cesarskiey M ości rę ką  d i 3 lu t .  1822 ro k u  względem  w y d a tk ó w  iia  m in is te ry u m  w o y n y ,
napisano ta k : M a  bydź p o d łu g  tego. A l e x a n d e r .  r z e k ł P. H o r n t  h a l : „ K a ż d y  z W P a n ó w  w ie ,

D n ia  15 m arca. C złonek kom m issy i eduka- jaka  nędza w  k ra ji i  panuje: lud  już je y  zwieść
ć y y n e y  w o ły ń s k ie j,  rz e c z y w is ty  kam er ber, X ią ź ę  n ie  moze. G dyby ją  zna ł d o b ry  nasz M o n a r-
Jab łonow sk i, na  w łasne żądanie, u w o ln io n y  zosta ł cha, ju żb y -d a w n o  tem u z a ra d z ił."  N a  sessyi te yże
od obow iązkow  w  te y  kom m issy i. * izby  d. 2 t. m. Pan Jenisch  podał w n iosek w ż g ię -

D . 19 m arca . Senator jene ra ł p o ru c z n ik  X ią -  dem urządzenia  żydów . P. K oste r o św ia dczy ł: „O d 4
zę ishowanskty p rzen ies iony zosta ł do lg o  oddz ia łu  dawna i i i ч s łyszym y  narzekan ia  na żyd ów , na ic h
.5go departam entu  Rządzącego S ena tu , a senator hafide l, l ic h w ia fs tw o  i  t .  d.; le c i  w szys tk ie  le k a r -
radca t a jn y  Chwastów , ma zasiadać w  iszym  od- s tw ą  n i  tę  chorobę na n ic  się n ić  p rzy  dadzą, do -
dzia le  ogo depa rtam en tu  Rządzącego Senatu. pók i za czasem n ie  polepszy się w ych o w a n ie  ż y d ó w /

 ---------— P. И  eiabach pow iedz ia ł, iż  d aw n ie y  b y ło  t y lk o
A  u .s  t  b  y  a . 5000 ży ł '  w  B a w a ry i, a te raz  jest ic h  5o;ooo. P i

(z Gaz. W a rsz .) W iedeń  d n ia  i  2 k w ie tn ia . JJerm e- d o d -łc  iż  o i i  H am burga  aż do Tryestu .
D z is ie js z y  D ostrzegacz a u s try a c k i zb ija  w iadom o- posiadają żyd z i i 00 m ilio n ó w  z ło ty c h  n ie m ie c k ic h
śc i umieszczane w  gazetach n ie m ie ck ich , o s ta n ie  g o to w e m i p ien iędzm i; iż  z ło tem  sw ojem  w s z y s tk o
p o lity c z n y c h  uk ładó  w  w  Stambule, a. w  końcu  ta k  chcą  ogarnąć; iż jeś li się ic h  szacherstw u i  l ic h w ie
pisze; „Jes te śm y  w yra źn ie  upow ażn ien i ostH ati- n ie  zaradzi, M o n a ch iu m  zam ien i się na Jerozolim ę^
ćzyó, iż  zaw arte  od k i lk u  ty g o d n i w  pism ach pu - a BaW arya na z iem ię  Judzką. O desłała izba  ten*
b lic z n y c h  pog łoski, o stanie  układów 7 z P o r ią ,  są w n iosek do w ła ś c iw e j kom m issy i. N a sessyi
po części zupe łn ie  fa łszyw e , a po części ta k  z p ra - dn ia  3 t. n i. o d rzu c iła  izba  w iększością  71 k re -
w d ą  i  fa łszem  pomieszane, iż  na żadną w ia rę  n ie  sfck p rz e c iw k o  12, p ro je k t do p ra w a  vvzględem
żasługu ją ." ^  us tanow ien ia  banku narodowego. P. Fassm ann po*

Słychać, iż  A rc y -X ią ż ę  B o y  n e ry , z pow odu w ie d z ia ł w  te y  m ie rze : „  N ie  podaw aym y ob rze -
sżkodząeego jego zd ro w iu  k ]im a (u  we W łoszech , zańym  i  n ieobrzezanym  w e x la rzo m  sposobności do
zosta ł o dw o ła ny , a X rcv  X ią z ę  następcą tro n u , m a zysków ; n ie  s ta w a jm y  się o dp o w ie d z ia ln ym i po ­
ł y  dź w y s ła n y  na jego m ieysce do M e d yo la n u  z ro z - tbm nośc i; p ra w o  o hypotekach jest dostą tecznem .46
c iąg łą  w ładzą. M in is te r  skarbu, Ł e rch e n fe ld , b ro n ią c  p ro je k tu , o -

S em lin  d n ia  24 m arca. Basza B e lg ra d u  opa- św iad czy ł, iż  w yn u rzo n e  obaw y są "zbyteczne; i i
t ru je  spiesznie w  żyw ność tam eczną tw ie rd z ę ; za- sam jest p rz e c iw  p a p ie ro w ym  p ien iądzom , i  m o -
k ład a  n a w e t m agazyny d la  licznego w oyska. S ły -  że zapew nić, iż  K r ó l  JmĆ n ig d y  n ie  w p ro w a d z ił-
ehać, iż  w  ty m  celu p ro s ił rządu  a ns iryack iego  o b y  ta k ic h  p ien iędzy , choćby ic h  n aw e t obie iz b y
pozw o len ie  sprow adzen ia  zboża z B a n n d tu . żąda ły, k ie d y  tego w  n a yw ię kszćy  po trzeb ie  o y -

T rye s t d n ia  2b m arca. W iadom oąć o zxvy- ćzyzn y  n ie  u c z y n ił.46
c ię z tw ie  g re ków  na m orzu  p o tw ie rd za ją  ro zm a ite  O d brzegów M e n u  d n ia  6  k w ie tn ia . Seym
o k rę ty  n eu tra lne , k tó re  p łynąc  sp o tka ły  obie f lo ty ,  badeński obradow ać będzie na tegordcznem  po -
1 po części p rz yp a tryvT a ły  się s to czo n e j b itw ie . Po- siedzeniu: o z m n ie js z e n iu  p oda tków  g ru n to w y c h ,
m ię d zy  n ie m i jest g a lio ta  ang ie lska i  dw a  o k rę ty  u rzą dze n iu  g m in , op łacie  drogowego, p rzypadkach
ku p ieck ie  aus tryack ie , k tó re  t u  n iedaw no zaw inę- oskarżenia m in is tró w  i  U rzędn ików  i  t .  d. Z a y m ie
ty . Sczegóły tego w y p a d k u  są następujące : obie się także now ą x ięgą  p ra w  ka rn y c h , oraz postępow a-
f lo ty  m ia ły  jednakow ą liczbę  o k rę to w , to  jest pd n ie m  sądowem  w  sp raw ach  k ry m in a ln y c h  i  c y w il*
70. B itw a  zaszła d. 3 m arca  w  zatoce P b.tras. n ych .
G re c y  n a y p ie rw ie y  u d e rz y li; tu rc y ,  p rzew yższa-  —
j a c y  g r e k ó w - w i e l k o ś c i ą  o k r ę t o w  i  l i c z b ą  d z i a ł ,  d ą -  F  в  A  ń  c  y  A .
w a l i  m ę ż n y  o d p ó r .  B itw a  b y ł a  z a c ię t a :  c ie m n o ś ć  (z Gaż. W a rs z )  P a ry ż  d. 6  kw ie tn ia . W  w i $ -
n o c n a  p r z e r w a ł a  j ą  n a  k i l k a  g o d z in .  O  ś w i c i e  z a .  z i e n i u  C oncie rgerie  o s a d z o n o  p e w n ą  z n a k o m i t ą

® * ę l i  ją  znow u  g re c y  s w o je m i  s t a t k a m i  p a ln e m i ,  i  o s o b ę ,  p o j m a n ą  w  St. C a la is  w  d e p a r t a m e n c ie  Sąr~



the. N ie  odpow iada Ifa żadne ^ t a h ia  i  n icżĆm się n ie  
chce p os ilić , postanow iw szy u  siebie z g łodu umrzeć.

U w ię z io n o  po ruczn ika  Bodm> k tó ry  b y ł daw - 
n ie y  ad iu tan tem  jenera ła  B ertom

P rz y  p o jm a n y m  w  N antes  p o lko w m ku  A l ix ,  
m iano  znaleźć b iu le ty n y  jenera ła  B e r ton, oraz w ia ­
domość o zw iązkach  jego z re w o lu c jo n is ta m i w  ro ­
żnych m ia s ta ch , zw łaszcza w  P a r /ż n .

Zj M a r s y l i i  pod  2 k w ie tn ia . O k rę t k tó ry  tu  w  te y  
c h w i l i  za w in ą ł, donosi, iź  Ib ra l i im  basza, syn  V i-  
се -K ró la  E g ip tu , w y s ia d ł w  K a n d y i ze znacznym  
korpusem  w o js k a : co s trw o ż y ło  m ieszka jących na
te y  w ysp ie  g reków .

P a ry ż  d. 6. G d y  X i ę c i u  B o rde aa x  p o d a n o  m e ­

d a l ,  w y  b i t y  n a  p a m i ą t k ę  ś m i e r c i  X i ą ż ę c i a  B e r ry , c y ­
ca je g o ,  w z ią ł w  d z ie c in n e  s w o je  r ą c z k i ,  p o c a ło w a ł !

i  rz e k ł:  B ie d n y  O ycze l . . T
W yś le d zo n o  tu  n o w y  skład  b ro n i i  zabrano. 

B y ło  27 pak, a w  n ic h  55o k a ra b in ó w , m nóz tw o  
bagne tów , 3oo p is to le tó w  i  100 pałaszów.

W  ko ń cu  m arca  b y ły  ro z ru c h y  w  1 u luzie,
0  czem ogłoszono następu jącą u rzędow ą  w iadom ość: 
A k to r  S a in t E u gene , b a w ią cy  w  lu lu z ie , g ra ł d. 
23 m arca ro le  S y l l i  w  sztuce tegoż nazw iska , b lu - 
chacze d a w a li ok lask i, gdy ra p te m  p e w n y  m łodz ie ­
n ie c  w  o rk ie s trze  p ow sta ł, i  odezw ał sie do pa r­
te ru : Cicho J a k o b in i! R ozgn iew a ło  to  pubbcznosc. 
( W y p r o  wadzono b u rz y c ie la  spokoynosci, i  po skon- 
czc n ev  sztuce spuszczono zasłonę w srod  o k rz y -

N ie c h  ży je  K o ns ty tucya  i  K ró l K o n s ty tu cyy -  
» ; N a z a ju trz  dano in n ą  sztukę. Fen sarn n iło -  
,v  , c h c ia ł znow u w z n ie c ić  ro z ru ch , lecz poh-
ć; 7 'ѵЧ игѵ .-r a z i ła  go i  porządek u trz y m a ła . D n ia  
2 ' r;ia  .ч гп о  znow u  p o w tó rn ie  óy llę ,  dawano 
,,t ..,,v i  чрок: cność zachowano. D n ia  27 m arca, 

Eugene  g ra ł M a n liu s z a . Z  p rzestrachem  
n a  p a rta rze  b iiz ko  100 lu d z i, znanych

1  uczes tn ic tw a  do w y p a d k ó w  r o k u i8 i 5 p rze c iw ko  
In , „  Lom. I n n i  m ło dz ie ńcy , k tó ry  c li w y k w in tn y  
•n-Liur o db ija ł bardzo od lic h e y  odziezy ic h  p rze ­
c iw n ik ó w , za ję li m ieysce na p a rie rze . Zaczę ła  się 
b itw a ;  p rz e m o g li m łodz ieńcy , i  n ie p rz y ja c ió ł swo­
ic h  W vp ę d z ili w śród o k rz y k ó w : N ie c h  zy je  K on-
s ty tu cya  "t K r ó l!  N a z a ju trz  rano b y ło  w ie le  poje­
d y n k ó w , i  n ie  jeden został n iebezpiecznie ran io n y . 
M e r  лѵ T u lu z ie  okaza ł w  ca łym  w y p a d k u  ro s tro - 
pność i  um iarkow anie>  u n ika ją c  tego w szystk iego, 
eobv zawzię tość p ow iększyć  m ogło. Dnia. 28 m a r­
ca dow iedz iano  sie. iż  o ł  dsugene na rozkaz P re - 
fe k ta  w y je c h a ł z m iasta . Z a ip ia s t zapow iedz iane / 
s z tu k i N ieszp o ry  S ycy liy sk ie , dano F e rd yn a n d a  
C ortez. W  czasie re p re ze n ta cy i zaczęła się zno- 
«■u k łó tn ia  m ię dzy  obu s tron am i. B ito  się naprzód 
na parte rze , a petem  przed te a tre im  Ż anda rm o­
w i  k o n n i rozpędza li t łu m y J u d u . Z  jedney s tro ­
n y  w o ła no : N iech  Żyje K o ns ty tucya  i  K r o i!  &
z  d ru o ie y : Precz z K o n s ty tu c ją ! wieszać l ib e ra li­
s t ó w R ozruch  na u licach  t r w a ł  do poźney nocy. 
D n ia  20 m arca P re fe k t i  M e r w y d a li odezw y d la  
■ułagodzenia u m ys łów . W sza kże  uznano potrzebę 
za m kn ię c ia  te a tru  i  szko ły  p ra w a  do dalszego ro z ­
porządzen ia . D z ień  3o m arca  przeszedł spokoyme.

D n ia  22 m arca  w y p ły n ą ł znow u  z M a r s y l i i  
o k rę t do K a la n ia  ty  z ‘34 p rz y ja c ió łm i g re c k im i, 
to  jest: i  g re k , 3 fra n c u z ó w , 4  w ło c h o w  i  26

niemcen Q hateauroux  i  in n y c h  m iastach
departam en tu  In d re  i  Cher, rozrzucono  po u licach  
■Wiele za tru tego  ty tu n iu  1 c u k ie rk ó w . C hem iczny 
ro z b io r  c u k ie rk ó w  p rzekona ł, iż  w  n ic h  b y ł a r- 
iz e n ik . D z ie c i k tó re  c u k ie rk i te  ja d ły , w in n y  ż y ­
c ie  śpieszney pom ocy le k a rs k ie /. _

P rzy ję te  z n ie s łych a n ym  pospiechem przez 
obie Iz b y  tym czasow e p ra w o  skarbow e, zostało już 
podane K ró lo w i, k tó r y  je z a tw ie rd z ił P. Debo- 
n o ld  poda ł je M onarsze w  im ie n n i Iz b y  D e p u to ­
w a n y c h . t . .

Iz b a  deputow anych. D n ia  i  t .  m . m in is te r  
ska rbu  im ie n ie m  k ró le w s k im  w n ió s ł do iz b y  p ro ­
je k t  u po w a żń ia jący  m in is tró w  do pob ie ran ia  tym»" 
czasow ie p o d a tkó w  n ie s ta łych  do d. i  lip ca , a sta­
ły c h  w  sposobie, ja k  b y ły  r .  1821, tu dz ie ż , aby o- 
p ró cz  200 m ilio n ó w  dotychczasow ego k r e d y tu , 
p rzydano  im  n o w y  5o m ilio n ó w . W  т і а я у т  g ło ­

sie ośw iadczy ł, iż  p ro je k t te n  n ie  c ie rp i z w ło k i \ 
jakoż p rz y ję ty  został w iększością  262 kresek p rze ­
c iw k o  3 i .  ( izb a  p a rów  p rz y ję ła  tenże p ro je k t 
w iększośc ią  i 5o kresek p rz e c iw  i.)*  P rz y  k re sko ­
w a n iu , P. M a n u e l pow iedz ia ł, iż  m in is tro w ie  W y ­
n a le ź li ten  środek d la zabezpieczenia swego. G d y  
potem  rozb ie rano  daley budżet m o rs k i,  w y s tą p ił 
jen e ra ł Sebastianie i  ra d z ił zm n ieyszyć  w y d a tk i 
ilo śc ią  5 m ilio n ó w * z pow odu, iż  f lo ta  nasza i  ta k  
n ie  p o tra f i się oprzeć a n g ie ls k ie j, i  że w  raz ie  w o j ­
n y  n ie  zdoła zasłonić osad. O d pow iedz ia ł na to  
W d h m e y  m o w ie  m in is te r  m o rsk i, i z b ija ł każde 
tw ie rd z e n ie  jenera ła  Sebastiani. O św ia d czy ł zaś 
m ie dzy  in n e m i: ,* Izba  p rzeznaczy ła  60 m ilio n ó w  
na f lo tę  m orską, a po trzeba 65 d la  doyścia do za­
m ierzonego ce lu . Z a  10 la t  m ieć będzie naród  4o 
o k rę tó w  i in i jo w y c h  i  5o freg a t, z po trzeb n em i do 
n ic h  s ta tkam i.»  (D o tą d  co dw a  la ta  w y s ta w ia  się 
3 now e lin ijo w e  o k rę ty  ze stosow ną liczbą  s ta t­
kó w .) O drzucono  nareszcie w n iosek Pana Seba­
s tia n i,  i  żądaną ilość  zm n ie jszono  ty lk o  o 10,000 
f r .  pod ług  zdan ia  kom m issy i,

Sessye d. 3 i 4 t. m . n ie  b y ły  bardzo ważne. 
P. C onsfant ch c ia ł, aby p rzed  uchw a le n ie m  m il i ­
ona 200,000 f r .  na u trz y m a n ie  osady Senegal, m i­
n is tro w ie  u w ia d o m ili Izbę  o n o w y c h  p ra w a ch  
w zg lędem  h an d lu  m u rzyn a m i. Izba  kazała  d ru ­
kow ać głos jego. P. L a in e  m ó w ił o G u ja n ie , p rz y ­
stąpiono potem  do budżetu  w y d a tk ó w  na m in is te - 
ry u m  skarbu. P ie rw sze  d w a  a r ty k u ły  jego p rz y ­
ję to  bez o p o ru ; następne, to jest: 5c i, 4 t y  i  5t y  do­
zn a ły  n ie ja k ie y  tru d n o ś c i; Gty-zaś a r ty k u ł,  stano­
w ią c y  2 m ilio n y  na uposażenie Iz b y  P a rów  * da ł 
pow od do żw a w ych  ro z p ra w . C hciano z m n ie j­
szyć tę  ilość do p o łow y lu b  czw a rte y  części; lecz 
ją  w  ko ń cu  p rzy ję to .

K r ó l e s t w o  o b o j e y  s y c y l i i .
(z K o r. W a rs z )  D z ie n n ik  G io rn u le  de l R e - 

g no  delle  due S ic ilie  z dn ia  19 m arca  za w ie ra  
w  sobie następu jący w y ro k , k ró le w s k i: „  F e rd y ­
nand  I  etc. Z w a żyw szy  w y ro k  z dn ia  i 5 mca lu ­
tego; zw ażyw szy a rt. 6 x ię g i p ra w  w zg lędem  po­
s tępow an ia  karnego; sta ra jąc się g o r liw ie  o u t r z y ­
m anie raz  odzyskaney spokoynosci i  d la  zn iszcze­
n ia  ducha zwodńiczego, k tó r y  n ie k tó ry c h  źle m y ­
ś lących  ożyw ia , n a f p rzedstaw ien ie  d y re k to ra  k ró ­
lew skiego se k re ta rya lu  stanu w  ln te ressac li spra­
w ie d liw o ś c i i  ła s k i; po w y s łu ch a n iu  naszey ra d y  
stanu, pos ta no w iliśm y  i  s ta no w im y , co następuje: 
A r t .  1. K o rrespondencya  z k im k o lw ie k  z ty c h , 
k tó rz y  z pow odu p o lity c z n y c h  w yp a d kó w  wr lip c u  
1820 nasze państw  o opuśc ili, jeże li jest W ystępna, 
a m ia n o w ic ie  ściąga się do zgw a łcen ia  spokoyno- 
ści p u b lic z n e j i  po rządku  w  k ró le s tw ie  naszem, 
będzie ka rana  śm ie rc ią  i  zabran iem  na rzecz ska r­
bu m a ją tk u  w ykracza jącego. A r t.  2. K o rre s p o n ­
dencya z k tó ry m k o lw ie k  z poddanych, naw e t w e ­
w n ą trz  g ra n ic  państw a naszego, ma bydź ró w n ie ż , 
je że li jest w ys tępną  i  dąży do naruszenia  spokoy- 
ności i  po rządku  powszechnego, ka rana  śm ie rc ią . 
A r t .  3 . W s z y s tk ie  w  ty m  p rzyp ad ku  sp ra w y  n a ­
leżeć będą do sądu wojennego. A r t .  4 . K to b y  o- 
t r z y m a ł l is t ,  pap ie r ja k i, lu b  zb ro dn iczy  p lan , go­
dzący  m ia n o w ic ie  na zn iszczenie pub licznego po­
rz ą d k u  i  spokoyności, ma takow  e p ap ie ry , w  p rze ­
ciągu 24 godzin , od czasu ic h  odebrania, w  p o lic y i 
m ieyscow ey z łożyć  i  żądać w zględem  tego św ia ­
d ec tw a  na p iśm ie. Zaniedbanie  tego przepisu bę­
dzie ukarane  w y g n a n ie m  z k ra ju  łu b  w ięz ien iem , 
stosownie do oko liczności. W y r o k  za ta kow e  w y ­
k rocze n ie  w yd a  g łó w n y  sąd s p e c ja ln y . A r t .  5 . 
D ope łn ien ie  powyższego w y r o k u , zalecone jest 
d y re k to ro w i s e k re ta ry a lu  stanu. W  N eapolu d. 
i 3 m arca  1822. F e rd y n a n d 4 D y re k to r  k ró le w ­
skiego: se k re ta r ia tu  stanu w  in teressach sp ra w ie ­
d liw o ś c i i  ła s k i Se ch i on i.

D odatek  do G io rn a le  de l R e gno  delle  due  
S ic ilie  ogłasza sku tek  sp ra w y  i  w y ro k  ko m m issy i 
w oysko w ey  w  M essyn ie  d. .28 lu teg o  zapadły, na 
sp raw ców  rokoszu  podniesionego w' tem  m ieście, w  
dn iach  25 i  26 m arca  r .  z, L iczb a  u ka ra n ych  za 
sprzysiężen ie  się, lu b  należenie do takow ego , lub  
te ż  ż;a n ie  o d k ry c ie  jego, iv y n c s i 49 osob; z k tó ry c h



-2  n ie p rzy to m n ych , a i’eszta u w ię z io n ych . Z  osta­
tn ic h  skazano na śm ie rć : Józefa B r ig a n d i,  x iedza  35 
la t  mającego, W in c e n te g o  F a c in i podpo ruczn ika  5o 
la t  m ającego,Franciszka Caspes, le k to ra  sz tu k  p ię k ­
n y c h  36 la t  mającego. W y r o k  na tego o s ta tn ie ­
go? dop iero  w te d y  w y ko n a n ym  zostanie, ja k  bę­
dzie wola kró lew ska . T rze ch  (Józef N a ta z z i, Jó­
ze f S c iia  i  Józef C ofino) są skazani na śm ierć. Na 
ka rę  w ięz ien ia  i6s to , 8m io i  G cio letn ią  jest 8 lub  9 
skazanych, 2 do dom u p o p ra w y , 4 do A g n i, jeden 
na 3o, d ru g i na 25, a d w a y  na 20 la t. D w óch  n ie ­
p rz y to m n y c h  skazano na 2o le tn ie  zam kn ięc ie  w  
w ie ż y , resztę  uw o ln iono .

R ów n ież  na podżegaczy i  uczes tn ików  ro z ru ­
chu  w  d. 10 lu tego  w  С аіѵе ііо  w  p ro w in c y i B a -  
s ilic a ta , pod ług  zdaney s p ra w y  d. 1 o m arca, p rzez 
jenera ła , ż w o li  k ró ie w s k ie y  tam że w ysłanego jako 
Aom m isarza, w y ro k  już zapadł, i  24 z n ic h  na śm ierć, 
9 na w ięz ien ie  skazanych zostało. Jednakże d la  
os ta tn ich  i  d la  i 5 na śm ie rć  skazanych , z pow o ­
du , iż  sam i się s ta w il i  , dokonanie w y ro k u  do 
dalszych rozkazow  zawieszono.

H i s z p a n  1  j a .
M a d ry t  d. 28 m arca. Ode d n ia  w czoraysze- 

go zaczai się tu  n o w y  zaciąg do wroyska. Ze  zaś 
na n o w y c h  w ca le  się op iera  zasadach, gdyż  M a ­
d ry t ,  oraz p ro w in c je  B is k a ja , Guispuscoa i  N a -  
w a rra ,  n ie  są jiiź , ta k  ja k  d a w n ie j,  w o lne  od za­
c iągu  w o jsko w e g o  j p rze to  źle m yś lą cy  rozn ie ś li 
w ie śc i Szkodliw e d la  nowego p raw a, k tó ry m  w  w ie ­
lu  m ie js c a c h  uw ie rzo no . Z asz ły  n ie jak ie  ro z ru ­
c h y , ale p rzecież p rędko  uśm ierzone, żadnego z łe ­
go sk u tk u  n ie  m ia ły .

U rzędow an ie  R ieg o , k tó ry  na m iesiąc ty lk o  
zosta ł o b rany  Prezesem zgrom adzenia  stanów , n ie  
zad tu go się skończy, i  s ły c h a ć , że następca jego 
m a bydź x iążę  del P d rąue . B y ło b y  to  n o w y m  t r y ­
um fem  R iego3 gdyż  X ią ż ę  w  ro k u  zeszłym  z za­
pa łem  za m m  się u ym o w a ł. K ie d y  bow iem  z w y ­
cięzca pod L a s  Cabszas u t ra c i ł  d ow ód z tw o  A r -  
ra g o n ii, znaczna liczba  m ieszkańców  m a d ry c k ic h " 
uda ła  się do dom u ń iu m cyp a ln ośc i d la  u czyn ien ia  
s tosow nych  prze łożeń, w te d y  X ią żę , s tarzec 6oIe- 
tn i ,  w yszed łszy na ganek swojego dom u naprze ­
c iw  ratusza, odezw a ł się w  k ró tk ic h  s łow ach  do 
lud u , pokazał* m u s z ty le t i  zaw o ła ł: jestem  p ra w d a  
s ta ry , lecz ręka m oja n ie  u tra c iła  jeszcze zupe łn ie  

У ’ P ° lraJ Lę ŁJ m  szty le tem  p rzeszyć serce p ie rw ­
szemu kto się ośm ie li chcieć u ja rz m ić  moje o jczyzn ę  

1 odłóg u s ta w y  stanów , każdy ośm ie la jący się 
w o ła ć  precz z k o n s ty tu c ją !  m a Eydź u w a żan y  za 
z d ra jc ę  o jc z y z n y  i  śm ie rc ią  ka rany.

. ,  ^ u y s k 0 hiszpańskie w  czasie w o y n y  ma w v -  
” 0S1C n d z i  pod bron ią . U rządzen ie  g w a r-
u y i n a ro d o w e j w k ró tc e  się ukończy.

•W P a ry ż u , a k tó rą  potem  W z ię ły  in n e  pism a pu ­
b liczne, w y ra ża  na końcu : „  Ł a tw o  dóyść p rz y ­
czyn y , d la  czego gazeta  rządow a  p ru ska  п іе ц щ іе -  
sc iia  tego a r ty k u łu :  bo m im o  w ie lk ie y  sprzeczno­
ści, jaka zachodzi m ię dzy  spom nioną no tą , a tern 
co z n iezawodnego źród ła , p rzed  k i lk ą  d n ia m i u - 
m iesc iła , p o ró w n yw a ją c  dzień, k ie d y  ta  no ta  m ia ­
ła  bydz podaną, i  czas nadeyśoia je y  do P a ry ż a  
p rzy tacza jąc  oraz w idoczną  okoliczność, iż  w ia d o l 
raosc o ta k  w ażn ym  w ypa dku , p rędzey nadeszła- 
by  da B e r lm a , a n iż e li do re d a k c y i D z ie n n ik a  R oz­
p ra w  w  P a ry ż u , w ypada  n a tu ra ln y  bardzo w n io -  
sek, iz  ow a nota  jest dz ie łem  oszusta, i  za ta k ie  
ją  w y ra źn ie  ogłosić m ożem y. I le  m ożności, postę­
pow ać będzie gazeta  rządow a  p ru ska  z jednako ­
w ą  przezornością, a ty m  sposobem da nay lenszy  
dow od szacunku swego d la  p ra w d y  i  pub liczn ośc i « 

W o y s k o  nasze jest w  zupeb.ey lic z b ie  i  po - 
rządka. 1 oz samo pow iedz ieć można o zb ro jo w ­
n iach i  tw ie rd z a c h . N ad to  m ilie y e  i  ko rp u s y  od­
w odow e, m ogą bydź w  każdym  czasie zebrane.

te r tburga  tU  n ie ^ aw no gon iec rossyysk i z F e -

A  N G L  I  *A.
(z Gaz. VI arsz.) L o n d y n  d. 5 k w ie tn ia . O ne- 

gday o d p ra w iła  się tu  rada gab inetow a w  w y d z ia - 
le in teręssow  zagran icznych . B y l i  na n ie y  w szy- 
scy m in is tro w ie . * .

B .unt:y  1 podpalania n ie  ustają w  h ra bs tw a ch  
p o łu d n io w y c h  I r la n d y i.  K i lk u  lu d z i s ta ło  sie zno­
w u  o fia rą  ty c h  b ezp raw iow .

"W  l o c h  y :

(z Gaz. W a rsz .) A nkona  d. 20 m a^ca. Ś m ierć  
A le go , z .lctorey tu ro y  ta k  się c ieszy li, n ie  p rz y ­
n ios ła  im  pożądanych ow ocow . N acze ln icy  poko- 
le n  a ba na k ich  p o ró ż n ili się, zapewna zpow odu po­
d z ia łu  Skarbów A lego  i  p o rz u c ili s tronę  tu re c k ą . 
C hursch id  basza, k tó rego  całe p ra w ie  w oysko  sk ła ­
dało się z a lba ttezykow , ma ty lk o  2,000 żo łn ie rzy , 
spodziew ają  się, iz  dow ódcy g reccy , K o loko tron  i  O- 
dysseusz, po łączą swe s iły ,  i  w spó ln ie  u d e rz y w ­
szy na b a rba rzyń ców , zupe łn ie  ic h  zniszczą.

P R U s s Y.
(z Gaz. W arsz.) B e r l in  d. 16 k w ie tn ia . D z i­

s ie jsza  gazeta  rządow a p ru s k a , ogłaszając fa łsz 
m niem aney n o ty  rc is-e ffendego, p o d a n e j w  S tam - 

posłom a us tryack ie m u  i  ang ie lsk iem u, k tó rą  
naprzód u m ie śc ił D z ie n n ik  R o zp ra w , w ycho dzą cy

T  u R c Y A.
S tam bu ł d n ia  20 m arca . S to lica  tutejsza (m - 

fize^gazeta  b e rliń ska ) b y ła  m ocno zaburzona w  
ty c h  czasach. W .  S u łtan  sposobiąc się do w o y n y  
ka za ł zaciągac m a y tk ó w  bez ró ż n ic y  stanu i  osob! 
K i lk a  ro t  (kom pan iy ) ja n c z a ró w , p rzeznaczonych  
do służby na okrę tach , opa rło  się w ydanem u  ro z -  
kazow i, a k rz y k ie m  ta k i w z n ie c iło  ro z ru ch  w  ty m  
b u n to w n ic z y m  ko rpus ie , że p o rw a ł się na sw o ich  
z w ie rz c h n ik ó w ; p rzyozem  m ia n o w a n y "A g a  jancza­
ró w  życ ie  u tra c ił.  P o p rze dn ik  jego, k tó ry  z  pow o ­
du ro z ru ch ó w , w  czasie p rz yw ie z ie n ia  g ło w y  A le ­
go  baszy, u rzą d  u t r a c i^  odzyska ł go te ra z . L is t y  
p ry w a tn e  donoszą, iż  w  te rn  zdarzen iu , janczaro­
w ie  w y w a r li  znow u  n ienaw iść  p rz e c iw k o  ch rze - 
ścianom, 1 w s z y s tk ic h  bez ró ż n ic y  na rodu  z a b ija li 
na u licach . S tam bu ł ośw iecany b y ł co noc ty s ią ­
cem o gn iow  ro z ło żo n ych  przez w oysko , naoko ło  
s to lic y  ooozujące, ta k , iż  noc w  dzień  się zam ien i­
ła . StOiica podobna jest do w ie lk ie g o  obozu, a na ­
dzieja w o y n y  w zb u d z iła  w  m uzu łm anach  t ru d n y  
do opisania fana tyzm . W ia d o m o śc i z E p iru  i  A l ­
bam i są nader pom yślne  d la  g reków . <Churschid 
basza z a trz y m a n y  przez a lbańczyków  i  s u lio tó w  
n ie  może ruszyć  k u  M o re i. W s z y s c y  m ieszkańcy 
w  ty c h  oko licach  w z ię li się do b ron i, d la  p rze ­
szkodzenia w y w ie z ie n iu  ska rbów  A lego . «Słychać 
także; iż  C hursch id  basza o trz y m a  d ow ód z tw o  nad 
D un a je m . Na g ra n ic y  B ośn ii, tu rc y  m id i  sie po­
ró ż n ić  z ta m e czn ym i m ieszkańcam i, k tó rz y  W zię­
l i  nad n im i przewagę. W  S e rw ii panuje  jeszcze 
spokoynosc.

D . 2З. W  os ta tn ich  i 4  dn iach  (pisze D ostrze ­
gasz a u s try a c k i) n ie  zaszło n ic  ważnego, a n i w  s to - 
h c y  tu teyszey, an i w  oko licach . P o w o li p rz y w o ­
żą .tu  ska rby  A lego , baszy J a n in y ,  a p rzed  k i lk ą  
d n ia m i sprowadzono tu  na m u łach  k i lk a  w o ro w  
z ło tem  nape łn ionych , w  ilo ś c i 10,000,000 p ia s tro w - 
Ѵ ісе -k ró i e g ip tsk i p rz y s ła ł także  S u łta n o w i, oprócz 
2± og ie rów , w ie le  p ie n ię dzy  w  p od arun ku .

W ia d o m o śc i o w ypa dka ch  w  M o r d  i  na ta ­
m ecznych  m orzach  (pisze da ley D ostrzegacz au~ 
s trya ck i)  są jeszcze bardzo n iedok ładne . T o  p e w ­
na, ze w y s ła n y  n iedaw no o ddz ia ł w oyska  w y ła d o ­
w a ł pod P a tra s , i  u sad ow ił się. Podczas b i tw y  
m o rs k ie j,  s to czo n e j d , 6 w  zatoce P a tra s , w e d łu g  
doniesień tu re c k ic h , udz ie lonych  posłom  zagran icz­
n y m , za top iono 7 o k rę to w  g re ck ich , 2 w pędzono 
na brzeg, a reszta  w  c ie m n e j nocy  uszło. " K i lk a  
m a ły c h  s ta tk ó w  tu re c k ic h  zostało ró w n ie ż  m ocno 
uszkodzonych. O  dz ia łan iach  na lądzie  n ic  n ie  m a 
pewnego. S łychać ty lk o ,  iż  O m er basza, dow odzą* 
c y  pod C hurschidem , ru s z y ł ze znacznym  oddz ia łem  
w oyska , d la  z łączen ia  się z K a ra  M ehrned  baszą, 
dow odcą w oyska, k tó re  w y s ia d ło  pod P a tra s , i  d la  
dz ia łan ia  z n im  spo in ie  p rz e c iw k o  pó łw vsp ie  k o -  
r y n te k ie y , g dy  tym czasem  A bu llobud  'Mehmed. 
basza, od Z e itu n  m a podobnież dzia łać. M in is t ro ­
w ie  tu re c c y  n ie  m ają  n a w e t pew nych  w  te y  m ie ­
rze  wiadomości.* w k ró tc e  a tc l i  raecz się w y ja ś n i
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C m iią s ię  (w y ra ża  nakoniec Dostrzegacx.au- 
t r r a c k i )  w ie lk ie  uzbra jan ia  p rz e c iw k o  1 'e rsy i. Po- 
L y  n ie w ą tp liw y c h  w iadom ości z A lepu  pod d. J 
f l "  £  Bagdadu  don iosł X ię c m  M ir z a  M a h -  
lu  P hassan C han  , synow i zm arłego n iedaw no 
^ L S Z m a L h a h ,  T ż  W .  S u łtan  o d rzuc i za- 
w a r ty  da w  n ie y  u k ła d , i  że k ro k i n ie p rzy jac ie lsk ie  
Tanow o w k ró tc e  rozpocząć się iną ją . Dow odoy 
tu re c c y  i  k u rd v y s c y , zostający pod rozkazam i ba- 
tu re c c y  y p  ju ź z w dyskiem  do o

b S fS  р т Г К І г к и і  za łoży ł. P rz y b y ło  
także  w o js k o  posiłkow e baszy AlepU, gdzie co o liw i-
< nv7.Połindu znacznego ko rpusu, k to *

zjy/zn zdaje się, iż  jednozgodnie m y ś li u trz y m a ć  się 
p rz y  sw o ich  p raw ach  o byw a te lsk ich  5 m ało  ty lk o  
jest osob 'n iem yś lących  zostać się w  pod leg łośc i 

o rtu ga lsk iey , naybardz iey d ia  tego, aby A n g lia  do 
a n d lu  w p ły w u  ш е mia.hul

I s t f s t d e m  V "s tz “ 'G a T c  i  R am a. S ilę  '  zbroyną, 
p ife c iw k o  P e rsy i w ys łaną , rach u ją  przeszło 100,000 
?  A A  G odna u w a g i jest rzeczą, rz pom im o ty lu  
w &  W E u ro p ie  O w o jn ie ,  P o rta  n ie  przedsię- 

-  i i  dotąd n aym ń ieyszych  przysposobień, am ab. 
w z ię ła  d ą  У y w  Stambule  zajęto się srod,-
Г ОГ woTefnstmh le c .  ty lk o  z je d n e j s tro n y  prze- 
c^w ko  powstańcom  g re ck im , a z d ru g ie j p rzec iw ko  
Persom  U zbro jen ia  p rz e c iw k o  i  e rsy i m ia ły  te 

ln v  sku tek, iż  s to lica  u w o ln io n ą  została od 
p o m yś ln y  . k  ych p różn iaków , n iechę tnych
i C c S * T f f i T Ł d « i P»U onm -oh do zkburzeń,
L  kanU an basza ze sw d jey s tro n y  bacznością 1 sa- 
a ka p ita  . , spokoyność u trzym a ć .
I0W 0 O T  “ T  tu reck ich  l  =4. R ząd zaczyna 
skupow ać zboże. Pan U a tau r -M a u b o u rg ,  poseł 
fra n c n z k i w  Stambule, zostaje z P o r tą  w ty c h  sa- 
m ych , ćo i  da w  n ie y  stosunkach.

P o r t u g a l i a .

L ish on a  d n ia  i 4 m arca. N a  jed łiem  z osta- 
• -u eforDeń stanów . D on  Rebelio , c z y ta ł ob-

s z e rn y ^ ra p p o rt kom n usy i w o je n n e j w zględem  b u li 
s ze rn y  p i /a c y c h  się zn iesien ia  p a try a rc h a tu
і аГ ; й е $  a r ly -b is k lp s tw a . Pan Thomas u -  

i ł  nwaae iż  n ie  w ypada  ta k  obszer-
С?У” ‘  . J I . L  i  że dosyć będzie pow iedzieć, 
ż T d o c h o d y  koście lne przeznaczone b y ły  d a w . 
n ie y  na u trz y m a n ie  proboszczów  1 służbę Rozą, 
a  że te raz n ie masz pow odow  do ustanow ien ia  pa- 
try a rc h a tu .p rz e to  dostoyność ta  w  obecnych okohcz- 

Łr-iioh i l t  że trw a ć  n ie  może; m ó w ił, iż  n ie  jest 
Г р Л ь а “ Щ с Ь  k re w n y c h , k tó rz y  d la  o trzym a * 
^  g ra t is  pozw o len ia  w eyśo ia  w  z w ią z k i m ałzen- 
Л іе  szczegółowy w y w ó d  stanu swego czyn ią ; lecz 
je s t '  to  fn fe res  narodu , na k tó rego  godność w zg ląd

11,160Pam eż d a ł na G la t  pozw olen ie , jadania z 
m iesem  w  czasie postu W  k ra .a ch  portuga lsk ich , 
T  n aw e t p o z w o lił w ięcey m i  chciano, gdyż k ilk a  
d n i ty lk o  w y łą c z y ł .__________

A m e r y k a  
(z K o r. W a rs z .), R io  Ja ne iro  d. 28 styczn ia . 

Jedna z p ro w in c y y  naszych ośw iadczyła , iz, zada 
n iezw łocznego  w yko n a n ia  w y ro k u  kró lew sk iego : 
w  p rz e c iw n y m  bow iem  razie, n a tych m ia s t ogłosi 
sie za n iepod leg łą ; W k tó re m  to  p rzeds ięw z ięc iu  po ­
łu d n io w i am erykan ie  pop ie rać ią  będą.

P o r t au P n ą ce  19 s tyczn ia . N acze .m cy 
p o w s ta n ia  p rz y  odw iedzen iu  p re zyde n ta  b o y e r  
o ś w ia d c z y li m u  , iż  się d la tego od H iszpan ,1 
o d łą c z y li, pon iew aż H iszpan ia  jest nadto  oddaloną 
o l a J y t y .  * że odtąd  p rz y łą c z y ć  się chcą do rze - 
czyposp o litey  ko lu m b iy s k ie y . P re zyde n t z a p y la ł 
s ie : d la  czego ich  w y b ó r kon ieczn ie  p a d ł ma k o -  
lu m b iia ,  skoro  te n  k ra y  jest także  od n ic h  odle- 
B łym ; lecz na to  me u m ie li na tych m ia s t odpow ie­
dzieć, a B o ye r  n ie  dając im  czasu do nam ysłu , na­
g le  ich  zagadnąwszy, częścią ob ie tn icam i, częścią 
pog różkam i n a k ło n ił do tego, iz  nakoniec osw iad-
czY li, że się z n im  połączą. ■ . , =

Jak słychać, Fernam buko  w y rz e k ło , ze, jezeh 
D .  P edro  A lc a n tra  tu  pozostanie, natenczas p rze - 
w y ż k ę  dochodu w  k ra jo w y c h  tu ta y ,  a n ie  do L isbo- 
riY  o d s y ł a ć *  będzie. Pozostanie się tu  X ię c ia  można 
u w a ż a ć  za zak ład  pojednania się p ro w m c y i. B ra -

W l A h O  M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(z Gaz. Z usch .) T r z y  ba ta lio ny  a u s trya ck ie , 
k tó re  s ta ły  na załodze w  B o logna  (w  p ań s tw ie  ko ­
ście lnem,) w y s z ły  z tego m iasta; czy  na pó łnoc czy  
na p o łudn ie , n iew iadom o*

D n ia  21 m arca p ow a la ł w ie lk i ro z ru c h  w  je ­
dney d z ie ln ic y  Paryża- Z anda rm ow ie  i  żo łn ie rze  я 
z bronią,- a pom pie r o w ic  ze s w e jiii s ika w ka m i, le c ip li 
p rzez u lice . Cóż się s ia ło  ? O śm dziesięciu  riie« 
s fo rл у c li uczn iów  w ko lle g ilitn  H e n ry k a  i v ,  n ie  
s łuchając sw ych  nauczyc ie iów , zam knęło  się w  je­
dney sali. Z am ias t zatarasso irania  ic h  i  zew nątrz* 
p ok iby  ic h  g łód  i  p ragn ien ie  z m u s iły  p ros ić  o p rze­
baczenie, kazano żo łn ie rzom  d rz w i w ysadzić i  zam­
k n ię ty c h  bagnetam i w ypędz ić . P rz yczyn ą  do tego 
n ib y  pow stan ia  b y ło  w yp ra w ie n ie  trzech  m ło d y c h  
lu d z i z ko i leg i um ; a ukaran iem  za lo  b y ło , że jć - 
Szcze dz ies ięc iu  ich  odesłano do rodz icow .

W  P a ryżu  w ie le  pism tłu m a czących  Z ć d y a k  
denderski, zostało zakazanych- (Z a w ie ra ły  możd 
pochw a łę  tego, przez kogo E g ip t d o k ła d n ie j pozna­
n y  został, ra c z e j za to , ?.e re l ig i jn ą  p raw dę  obraża).

W  L o n d yn ie , n iedaw no  w ysz łe  p i cm k u p rze -  
ć iw  pod a tko w i na ubogich, a m ia no w ic ie  przeciw" 
u trz y m y w a n iu  ubogich, s p ra w iło  w rażen ie. R ozu­
m ow an ie  au to ra  b rz m i re w o b c y y ii ie ,  ale jest ude­
rzające. Pow iada on‘: W ia d o m o , że w  bogatym, 
k r a j u  naszym  żyje dw a m ilio n y  lu d z i ze w spa r­
c ia, jakie  im  daje podatek na ubogich; a za tem  
każdy szósty lu b  s iódm y c z ło w ie k  jest żebrakiem» 
Podobna rzecz może, w  k ra ju  ta k im  jak  A n g lia , 
bydź  ty lk o  sku tk iem  liie ty a fn e y  adzm uis tracyL  
A le  g dyb y  ty m  dw óm  m ilio n o m  n ie  zapchano gę­
b y  podatk iem  na u b o g ic h ; aza li m in is tro w ie  n ie  
u jr z e l ib y  się oddaw na p rz y m u s z o n y m i, jąć się
le p sze j d ro g i ?

U czen i p a ryzcy , w y ra ż a  jedna z gazet, t łu ­
m aczą tegoroczną  łagodną z im ę przez to ,  że w  
s tre fie  p o la rn e j zaszły ogrom ne w y b u c h y  w u lk a ­
n iczne; ale w iadom ości z A m e ry k i p o łu d n io w cy  do- 
wodz-ą. że z im ą n ie ty lk o  na p ó łn o cn ym  pó łok rę gu  
la  v od n ie y  sza, ale też na p o łu d n io w y m  znacznie z i­
m n ie js z a  b y ła , a n iż e l i  k tó ra  z n ich  od dosyć daw ­
nego czasu. W  ogrom ney p rze s trze n i k ra ju  m ię ­
dzy  Buenos-Ayres i  L im ą  spad ły tak ie  śn iegi, ze 
ko m in  un ikać ye b y ły  p rzecię te . M ieszkańcy lęka - 
ja  sie szko d liw ych  sku tków  z ta k  n ie zw ycza jn e g o  
w yda rze n ia . A n i p rzyrodzen ie  tam ecznych  is to t 
z w i e r z ę c y c h ,  an i tęż ro ś lin n y c h  me jest do podo­
bnego w yda rze n ia  usposobione*

W i l n o - #
M a rsza łe k  G ube rn ii L ite w s k o  W ile ń s k ie y ,s tó -  

sownie do odezwy J W  Pełniącego u rząd  W d e n -  
sk ie°o  C yw ilnego  G ube rna to ra  A k tu  a Rf go Kon™1 
sy lią rza  S t a n u  i  K ą w a łe ra  H o rn a , ma . aszozyt za­
w ia d o m ić , kogo to  in te resow ać może, iz  w  zam ia­
rze  dogodności d la  o b y w a te li k o n tra k tu ją c y c h  dnia 
25 k w ie tn ia  w  W iln ie ,  przeznaczoną została sala 
w  Ratuszu, do k tó re y  p rzez ciąg k o n tra k tó w  kazJ 
dodziennie zrana od godz iny 8 do i  popo łudn iu , 
w szyscy  ma jacy in te resa  dla wzajem nego p o rozu ­
m ien ia  sie, zb ierać się będą. Tam że urządzone bę­
dzie b ió ro  d la zapisania doniesień o p rz y b y w a ją ­
cych na k o n tra k ta  i  o ic h  m ieszkan iu  , tu dz ie s  
w sze lk ie  w iadom ości o m ają tkach  idą cych  na sprze­
daż. zastaw y lub  a rendy; dokąd także  mają się u^ 
dać życzący m ieć ofic ia lis to w  ekonomicznych , i  
w za jem nie  szukający tego  rodzaju obowiązków.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  11 k w ie tn ia *  
rubel sreb rn y . 3 ru b le  kop. 86J, cze rw o n y  z ło ­
t y  nowy r u b l i  n  kop ie jek  7g, s ta ry  r u b li  ii,k<?a  
p ie jek  6o, im p e ry a ł r u b l i  3y kop . h y i.

" r n iU L L u k o w a ć  F . N .  G o lańsk i C z ł. K o m .C e n z .-  w  W iln ie  «> D ru k a rn i R e d a kcy i.
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L i f t y  ł a t  y  e.
1 L itew sko  - W  d a m k i G u ba rn ia ln y  R ząd  po­

d a je  do w iadom ości, £<? onym  w  d n iu  24 te ra -  
źnieyszego m iesiąca a p r f ła  od g od z in y  u te y  ra n -  
ney sprzedawać się będą p rzez L ic y ta c y ą  na rzecz  
W ileńskiego Р гяѵ каш  powszechnego opa trzen ia  ró -  
in e y  w ielkości b ry la n ty , z k tó rych  2 sztuki ocenio­
ne 10 czer. t ł . 9 7 sz/мА: iB  сяег. z/, i  12 sztiźfc S 
cżbr. z ił, ohaz pieńkow a duża Іч ік а  dobrze opa lo­
na  4 o 'гыб/г assyg., p rzyczem  u w ia da m ia ją  się £ / -  
sż^cy* o/ż<? ku p ić , £5 te b ry la n ty  1 L u lk a  m ogą bydź 
sprzedane razem  wszystkie , Zi<$ Zćz i/ą  t /o  zechce 
s tiitk . D a i l  w  W iln ie  1822 ro ta  a p ry la  i 5 d n ia .

Ąysessor K a z im ie rz  N o w ic k i.
W ie rz b ic k i Sekretarz.

O b w i e s z c z e n i  e.
1 M i chat Saw ick i P rezydent, Joachim  С й у і, 

A lo ity  Jasieński, ya n  Piesanko Sędziowie, Józe f O l*  
szański P is a rz , U rzędn icy  Sądu Z iem skiego P tu  
W ileńskiego.

O znaym ujem y tym  naszym urzędow ym  obwie- 
szczym  lis tem , iż  w  skutek rem issy Sądu GL W ile ń .  
2 go czasowego departam entu: w d ru ti 2b oktobra  
1821 nastałe r ,  p rzeznacza jącey ro z d z ia ł funduszu  
po zeszłym  B a z y lim  fte b irk im  kom orn iku  M o zy rsk im , 
na w ie rz y c ie li, łączn ie  ze wszystkiefńi
pre tensoram i i  deb itoram i massy zeszłego B a zy le ­
go A r itć k ie g o  w te rm in ie  za n iedzie l cztery od d a t- 
ty  n in ieyszego obwieszczenia to jest w  d n iu  18 m ie­
siąca a p ry la  roku  te raźn ie jszego  1822 p rzyp a d łym , 
na  sęssyach poobiednich w  izbie Sądowey Ż iem stw a  
W ileńsk iego , m y w yż w yrażen i u rzędn icy na  do­
m ia r  ogó lney eatysfakcyi jednoctasow ą ze wszyst- 
kiem i rozpraw ę sądownictwo exdyw izorsk iego Sądh  
rozpoczniem y.

R oku  1822 mca m arca  22 d n ia  w oźny n iie y  
w yrażony  św iadczę , i i  tego obwieszczenia kop ije  
z au ten tyk iem  zgodne , W  W JP P a no m  , B r  yg idz ie  
i  P a u lin ie  A rte ck im  sukcessorkom zeszłego Bazylego  
Arteckisgo z dokładam  opieki, D o m in ik o w i Szklen- 
n ikow i adw okatow i Sądu G L L i i .  W ile ń ., p le n i­
potentow i B o g u m iły  K  jza ryn o w e y  je y  potomstwu i  
op iek if ććiędzu G w ilhe lm ow i B ijeyce  p rzeo row i i  
całemu konwentow i X X .  Augustyonow  W ileńsk ich , 
X ię dzu  Benedyktow i L e n a rto w iczo w i superio row i i  
całemu zgrom adzeniu  X X .  B a zy lia n ó w  W ile ńsk ich , 
n ie le tnun  B uczyńskim  z do kładem, ich  opiekuna W i*  
ktorego S iekierzyńskiego, F ie d o ro w i Sp irydonow e- 
m u Sekretarzow i, Borkowskiem u Sekretarzow i, F r a n ­
ciszkow i B e rg ie lo w i A dw oka tow i i  Regentow i G ra ­
n icznem u, Józefow i Bohdziew iczow i, K a z im ie rzo w i 
i  Justyn ie  Chojeckim , o ra  Z S ta r o zakonnym , Ic k o w i 
W o lfo w ic io w i D e rczyn o w i, C ha im ow i Leybow iczo- 
w i B u rs z ty n o w i, A ro no w i M orduchow ieżow i, M a i - 
w ic iu  Popowemu k a p it , n ie rnn iey dalszym  p re ten -  
śo ró tii i  debilarortz massy oczewisto w  ręce w m ie­
ście W iln ie  popodawałem  i  o te rm in ie  staw ania  Za 
n ie dz ie l czte ry od d a ity  n inieyszego obwieszczenia 
to jes t na d n iu  18 m iesiąca a p ry la  roku  U ra źn ie y -  
szefe-o na  sęssyach poobiednich w  sa li Ź.:em. P tu  
W ile ńsk ieg o  oznay m iłem  i  opowiedzia łem .

Józef Bartoszew icz w oźny P tu  W ileńskiego.
R oku  1822 mca m arca  22 d n ia  P rzed a k ­

ta m i Ż iem skiem i P tu  W ileńskiego  s taw ając osobi­
ście w oźny w y ie y  w y ra żo n y  takowe obwieszczenie 
zeznał. P rz y ją łe m  Jan  Ż ien kow icz  W ile ń sk i Ź ie m . 
Regent.

R oku  1822 mca a p r ila  i 3 d. wolne w. K u r y -  
erze L i t  tego obwieszczenia umieszczenie pośw iad- 
cza, Z ie m . P tu  W ileńsk iego  P isa rz  Józe f O lszański.

O ś w i a d c z e n i e .
i .  Oświadczenie im ien iem  W  W . W incentego  

R o tm is trza  P ow ia tu  R rasław skieg  b ra ta  i  n a tu ra l­
nego opiekuna, M a ry a n n y  Róży . Konstancy i  sióstr 
m iędzy sobą rodzonych ,, D o le ck ich , na W W -. 
F ra n c iszka  Rewkowskiego D ep u ta ta , tudzież K a z i­

m ie rza  Szalew icza Sędziego, tegoż Rewkowskiego  
zięcia  i  ca łe jego  potom stw o ; zanosi się z nastę­
pnego powodu. N ie jednokro tne  tę p raw dę s tw ie r­
d z iło  doświadczenie, ze im  więcey kto z czy ich  ko­
rzys ta  dostatków, tym  s iln iey  wzbudza się w  n im  
żądza, zawłasczema i  reszty , ta  wszakże nam iętność, 
k tó ra  wśród obfitośc i n iesytym  czyn iąc  , z n a tu ry  
swojey, ak tua ln ie  rozum em  obdarzone człow ieka  
jestestwo , we w łaściwem  jego znaczeniu pon iża , zno- 
snieyszą by łaby g dyb y  n ie jako  zpokrew niona z m i­
łośc ią  w łasną każderrtu w rodzoną w epanoszeniu je ­
dnych  n ie nanos iła  k rzyw d y  b liźn im , bardz iey lic z -  
nieyszey i  potrzeónieyszey w sparc ia  fa m i l i i .  Lecz  
k iedy ona zbytn ie  zdym ie czyje sercet tam  na wszel­
kie pow inności n ie  rna u w a g i, tam  m ora lne  uczu­
c ia  są zapomniane. W łasm esz w  duszy obża łow a- 
nych  tak daleko swoje ona rozpos ta rła  panowanie^  
że je y  g ran ice  opisać niepodobna. W szystk ie  na ­
wet na tu ra lne  usunione w zględy, nay świętsze ja k ie m  
jes t m iłość b ra ta  zgwałcone prdhuo. Słowem w  c zy ­
nach ob ia łow anych , względnie de la torow , same zda­
je  się uśpione zostało sumienie. I  ta k  zeszły X ią -  
że A n tom  G iedroyć, K a n o n ik  ■Katedry W ile ń sk ie y f 
w uy rodzony ża lących  się, m ia t rocznego dochodu  
sto k ilkad z ie s ią t tysięcy z ł. po i., jeden  m a ją tek  
w  grodzieńskiey po łożony G ube rn ii Bezdzmsż zo- 
w ią cy  się do tys iąca  dym ów  majĄr.y sto k ilka d z ie ­
s ią t tysięcy c z y n ił Ш  ro k  ih t ra ty ,  dop io roz w  onym  
bydło, 1 wszelkiego rod za ju  ż y w io ły  , krćscencya , 
rozm a itey n a tu ry  ruchom ość, sprzęty domowe, sre­
bro, odzienie , ekw ipaże, kon ie , wiś z ysiko to odpo­
w iada jące  jego  bogatey s y tu a c y i, razem  wzięte  
c z y n iły  go pewno m iliio n o w ym  człow iekiem , p rze ­
cież g d y  ostatnich d n i przeszłego  1821 ro ku  zszedł 
z tego św ia ta  i  tćm  samem z g ło w y  swojey n a  
delatorow , ja k a  nay b liższych swoich k rew ny  oh otwo­
r z y ł  sukcessyą, n ic  zgo ła  delatorow ie  n ie  zn a le ź li. 
Lubo  o b ia ło w a n i Rewkowscy i  Szalew icz usposobi-, 
l i  sobie kw ie iacye , ja k b y  z o p ła ty  a rędy ża d o b ra  
Bezdzież, jednakże po zgonie i  grosza jednego go ­
tów ką ia lą ty m  się nieoddano. W sze lka  ruchom ość  
kosztow nie jsza poza b ie ra na , śc ian y  naw et w  m ie­
szkaniu  zm ęb low  ogętocuńe, wszystko a  wszy sto za-  
chwyeonem zostałó p rzez o b ia ło w a n ych . S łowem  
ta k  dalece, że po śm ie rc i m iliionow ego  cz łow ieka , 
pozostałość taka  ty lko  jego  w łasności bydź się oka­
zała,; ja ka by  w aźn isysza  by ła  na jlich szeg o  człow ie­
ka . P rzez całe jego  życ ie  Wszelkie dochody m ie liśc ie  
ob ia ło w a n i w  swoim rę k u , jego  p ien iędzm i fo l­
w a rk i i  kam ienice sobie pokupowaliście , naw et o b ła *  
lo w a n y  R ew kow sk i, có rk i w yposaży łeś , a jescze  
o b ia ło w a n i i  £0 có po jego  zgonie na  de la to row  
spadać m ia ło  a rb itra ln ie  zagarnę liśc ie  i  ja k  n a y -  
zręczn iey sk ry liśc ie , dokumenta sobie jakoby  s łużą­
ce, t itu lo  p len ipotencye , kw ietacye i  tym  podobne 
z n ies łychanam i n ig d y  w tak ich  tranzah tach  in w o -  
lu c y a m i p rzed  samą śm ie rc ią  p o tw o rzy liśc ie , o je * 
dnych p rz y ję c iu  do p rz y z n a n ia  posta ra liśc ie  się, 
d ru g ie  ak tam i n ie p rzyzw o ic ie  u p o w a ż n ili, chcąc  
zaś z tipe łn ie  zgubić delatorow  Testam ent naw et by­
l i  u fo rm o w a li, i  p ro je k t onego u ło ż y li p rz y z n a ć . 
Lecz tan sczęściem, ja k o  ju ż  p ra w ie  od skrzep łego  
człow ieka, p rz y ję ty m  do p rz y z n a n ia  n ie  został, w  ta -  
k iey  w ięc k rzyw dz ie  i  podeyściu , m m  ża lą cy  się 
obszerniey i  dostąteczniey wszelkie obża łnych  ń ie -  
prak tykow ane  dotąd postępki w  zaw iadan iu  cudzey  
w łasności m im o nay b liższych sukcessorow с р ів щ  
w  aktach i  p rzed  p u b lic in cśc ią  ogłoszą swoje k rz y w ­
d y , ja k  rów n ie  o pow ró t wszelkiey po zeszłym  K lę ­
c ia  G iedroyc iu  nn de la to row  d ro gą  n a tu ra ln ą  spa- 
d łs y , a p rzez ob ia łow anych  za u iu rp o w a n cy  w ła ­
sności, o in w a lid a c y ą  po fo rm ow anych  tranzaktow  
prdw em  upom ną s ię ;  tym  czasem o b ia ło w a n ych  
takowe k ro k i i  gorszące fa h ta , p rzez nin ieysze o -  
św iadćzenie zaża la ją  1 m an ifes tu ją . P isań  ro k u  
1822 m iesiąca a p ry la  i 5 d n ia . Z> m ocy p rz y z n a n e y  
p le n ip o te n c ji takowe oświadczenie podpisuję W in *  
ć e n if  F ie lk ię w icz  $ub. W ile ń . A dw oka t.



Roku 1822 miesiąca kwietnia i 4 dnia. Przed
$ądem  Z iem sk im  Pow ia tu  W ileńskiego w E x łr a  
k a d e n c ji sądzącym  się stanąwszy obecnie Adwokat 
SubseLow W ileńsk ich  W ]P a n  W in ce n ty  P ie tk iew icz  
oświadczenie n in ie jsze  przez się podpisane wpisać 
do P ro to k u lu  poda ł, które Łe. j* s t  p rzy ję te  i  wpisa­
ne w tem Sąd p rz y  u y  c iśn ien iu  urzędu swego p ie ­
częci zaśw iadcza. P rezyden t Z iem . P tu  k f Heń. 
M ic h a ł Saw icki. Sędzia Z iem . P tu  W  Heń. Joachim  
C zyż. W ile ń sk i Z iem sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński. 
Z a  zgodność z p ro toku łem  św iadczy Regent Z ie n - 
ko w ic z.

R oku  1822 m iesiąca a p ry  la  i 5 d n ia . Takowe 
oświadczenie Redakcya może umieścić do GaZet 
K u ry  er a L itew skiego poświadczam. P rezyden t Z ie m . 
P tu  W ile ń  M ic h a ł S aw ick i.

i .  Podaje się do p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, i i  
enaydu je  się w  X tw ie  Z m uriz , w  pow iec ie  Sza­
ły  e ll. do sprzedania częściam i m a ją tek  Z e lw y , k tó ­
r y  le ży  od M em la  o .rn il 22 , od R yg i m il 20, od 
M ita w y  m il i 4 . od L ip a  w y  m rl 18, od m iasta  po­
w ia to w e g o  Szaw el m il 7 ,  od Rosień m il 8 ,  od 
T e ls z  m ii 6 . XV m ają tku  t y m ,  oprócz z res tań* 
c y i  d w o rn e y  znaydtije  się fo lw a rk  nad rzeką  W e n ­
tą ,  o b fitu ją c y  w  łą k i spław ne i  paszę dosta tn ią , 
je s t Wsi ów  róźn ey  w ie lko śc i w ięcey dz ies ią tka  w  
w yg o d n ym  po łożen iu  zosta jących, lasu ta k  na o- 
p a ł , jako  i  na budowę pr-dosta tk iem . W e  d w o ­
rz e  Z e lw ach  jes t m ły n  i  b ro w a r , do k tó re go  w o ­
da  sama idz ie  ru ra m i. D ym ó w  jest w ięce y  60, 
w ło k  hbzko 200. Ż yczą cy  nahydź ra czą  się zg ło- 
e id  do dziedzica  Z e lw  Stefana G rużew sk iego  C hor, 
<Głł. S zaw elL  m ieszkającego w  K u r  sza dach o m il 
5  od Szawel, gdzie się dow iedzieć m ożna o cehie 
każdey ' części, k tó re  t.ak są u rządzone , źe w  m ia ­
rę  ilo śc i w ło k  i  osady w szys tk ie  w ygo dy  są za­
pew nione . W  k a ż d e j jporze t ra k to w a ć  można ó 
n ab yc ie  części te g o  m a ją tk u  1 w  ka żdym  czasie 
p ien iądze  p rz y jm o w a ć  się będą.

T a k o w e  ogłoszenie podaje do gazet dziedzic 
Ż e lw ia ń s k i ro k u  1822 m arca 28 dnia. S tefan  G ru - 
K ew ski C ho rąży  G łłn y  Szawelski.

R u 1822" m ca a p ry  la i 5 dnia. R edakcya m o­
gę um ieścić do G azet K u ry e ra  L i t  to , pośw iadczam  
M ic h a ł S a w ic k i P re z y d e n t Z iem . P t tu  W ile ń .

i  ІѴ і іе у  podpisane fe zy  tając  w  D ódatku  K u -  
t y  er a Litewskiego za  N . 3? pod tytułem niby  
bstrzeienie przez P . Józefa Barkm ana zam ie- 
śzczone;  a  nieznaydując żadnych słusznych do 
takowego kroku pobudek, przez n in ie jszą  odezwy  
tegoż R aikm ana zawiadam iam y.

Smutnym, to jest d la  nas zdarzeniem : i i  nieo-  
ta rłszy  ł t z  po zgonie Oyca naszego ś. p. W .  
Ignacego Górskiego, ze zg rom adzen ia  X X  M is -  
sionarzów, pod imieniem Barkm ana, niby h a  mo­
c y  plenipotencji od W J X . Jana Górskiego; po* 
Tóin iam y się brat z siostrami ródzoriemi.

O jc ie c  nasz m ając całą swą sy tu ac ją  w  
tummach przez nierzetelność w ierzycie li i  proce-  
d era , nietylo nas, i  siebie n iebył w  stanie u trz y ­
m an ia , m ając syna Jana w  zgrom adzeniu u X X .  
M issionarzów  kapłanem, prosił kilkakrotnie p rze -  
łożonych; aby on zjechał do doniu W ileńskiego  
d la  pomocy w  interesśach f a m i l i i , oycu la ty  i  
defektami obarczonemu. A le  tak przełożeni X X .  
jMissiona fżów  w swoim zezwoleniu, ja k  W J X . Jan 
Górski iia pracę, tru d y  n iezezw olili. Z n a g ło n y  
ted y  Oyciec w słabości, ślepocie, z swemi cór-  
kam i p rzez la t  k ilka trudnić się interessami lw ie  
b tej12 publiczność i  palestrą, co łaskawych w zg lę ­
dów  nieubliżała) i  ledwie interessa cokolwiek 
ulepszyły , d n i życia  O yca naszego przerw ane  
zosta ły .

P otym  p rzybyw a bra ł nasz W ,JX . Jan G ór- 
gki kapłan zgrom adzenia X X .  M issionarzów  na 
mieszkanie do W iln a ;  rozw aża interessa z  nam i

po Oycu naszym; a zn a jdu jąc  interessa Ъ р?ШЪ& 
derze', summę iito tn ie  ty ło  do życia  potrzebną$ 
wiedząc o naszym spólnictwte pracy p o d ję te j 1# 
interessaćh z u tra tą  zdrow ia , i  a/fekcie ku sobią  
całey pozostałości po Oycu naszym w sarninach 
i  sprzęcie na nas siostry rodzone J u lę  i  Anńet- 
tę dokumentem form alnie sporządzonym zbzekł się 
z  w arunkiem , aby znaczne quantum će r-ok w  
dzień 24 ju n ii  na ś. Jan akkuratnie óńeśm same­
mu, albo mającemu plenipotencją było opłacane, 
przez czas życ ia  od ńa's jedna za drugą ręczącą.

N a jp r z ó d  więc w y d a w s z y , p rz y  rozumie i  
rozwadze w sze lk ie j, dokument zrzeczny , i  npro-  
siwszy za  pieczętarzów ludzi słusznych, zacnych^ 
w  powszechności znanych, Ustnie i  oczewiście z& 
wiedzą swego przełożonego W J X .  Jan  Górski 
kapłan zgrom adzenia X X .  M issionazów , a prze­
stawszy być Aktorem sw o je j części, nicmoże w  
teyżc rzeczy wydawać plenipotm cyów. sdo kiedy  
ta  plenipotencja je s t do p rz y ję c ia  cxcypow anegó  
ęuantum; to nie termin, d tio  Jeśli P . B arkm an  
ja k o  Oyciec Józefa i  E w y , ma p re t rm y ą ;  to 
pierwszy raz wyczytujem  w  Gazetach, którą sko­
ro udowodni dokumentem zap im ym  u la sn eręcznym  
O yca naszego ś. p. W . Ignacego Górskiego, g o ­
to w i jesteśmy domierzyć sprawiedliwość z  naszą 
Opieką nie fa ty g u ją c  Sądu.

O strzegają zatym  wszystkich, ie  W J X ,  Jan  
Górski kapłan tgrom adzenta X X .  M issionarzów  ̂
w ydaw szy nam siostrom rodzonym dokument f o r ­
m a ln y  zrzeczny (który jest w cktachj nie jest m o -  
cen żadnych czynić rozporządzeń, an i w ydaw ać  
plenipotencji komukolwiek o pozostałość po ś .p . 
W . Ignacym  Górskim. Ju lia  Górska, Anneta  
Górska.

Roku 1822 mca a p ry la  13 dnia ta  odpowiedź 
JP anien  Górskich, może bydź w Gazecie K u ryera  
Litewskiego umieszczona', świadczę Ziemski* P t  U 
W ileń . P isarz Józef O lszański.

1 N iż e y  na  podp isan iu  w y ra to h y , Ш . m d c f 
p le n ip o te n c ji i  na  skutek Żądan ia  syna mego L u ­
d w ik a  P in a b la , P ó  kow n ika  komenderującego B rz e ­
sk im  p ie cho tn ym  p o ih ic  tri pośw iadczam  m nieyszem  
d la  d o jś c ia  w iadom ości in teressow anyc/i, że fF .  
M a r  ty  n i  d 'A u b ig ne , p ó łk o w n ik  w o js k  fra n c u z k ic h * 
z a w a rty  k o n tra k t o dostawkę p ro w ia n tu  i  fu ra ż u  
d la  Brzeskiego p iechotnego p ó lk u , ja k o  cz łow iek  
honorow y u z u p e łn ił i  o wszystko się ro z lic z y ł , w  
czerń m a w yd a n ą  w zajem nie  p rzezem nie  kw ie tacyą  
oraz  zw rócony rew ersa ln y  ko n tra k t. G d y  wszakże  
m im o  w ype łn ien ie  za w a rtych  w  kon trakc ie  w a ru n ­
ków, daje się słyszeć wieść, iż  W . M a r ty n i  d? A u ­
b igne  pom ień iońego k o n tra k t ii n ie  u z u p e łn ił,  d la  
zn ies ien ia  p rze to  w s z e lk ie j obojętności 1 zn ikczern- 
h ie n ia  rn yh ie y  o p in i i ,  w im ene tri Publicznóść z a ­
w iadom ić , iż  n ie ra z  rzeczony W . p ó łk o w n ik  M a r ­
t y  n i  d*Aubigne rachunek z synem  m oim  L u d w i­
k iem  P inab lem  pó łkow . i  kaw a le r, w y n ik ły  dosta­
tecznie zaspokoił i  U kończył. Jakowe pośw iadcze­
n ie  d la  um ieszczenia w  L i t .  K u ry e rz e  podpisu ję \ 
PkCtt 1822 roku  a p r i ld  i 5 d n ia  w  W iln ie .

Ja n  P in ab e l N a d w o rn y  S ow ie tn ik  i  P ro feso r

1 D om  W . K rzyck ie g o  P o r. p od  N . 1260 za  
O strą  b ram ą z ogrodem  fru k to w y m  je s t do p rz e -  
d a n ia ; ktoby ż y c z y ł nabyć onego aktorstw o m a się 
w idz ieć  z sam ym  aktorem  te ra z  z n a jd u ją c y m  się 
w  W iln ie  m ieszka jącym  w  ka m ie n icy  w ła s n e jp o ll  
O strą  B ra m ą  w  N .  4Ig dz fc  o cenie za dz iedz ic tw o  
u ło żyć  się m ożna .

1 Z  m ocy pow ierzt od t f j P .  lgnącegó  Sie­
sickiego P odkom orzycq P iu  do pow stech -
ney w iadom ości p o d a je  W . Siesicki Podkorhoa 
rzyc chcąc rych le y  u iścić się w ierzyc ie lom  O jc a  
swojego przez naydogodn ie jszy  sposob w op łac ie



^(stow iźną, p8 s tanow ił w yprzedać dobra bwe dzie ­
dz iczne  P  o szyr w incie  w  pow iecie W ile ń s k im , Janu- 
sbew, Dobiiżę W dtlkie. D u b u ik i, Jgnac iszk i i  m ia ­
steczko Kowsrsk w  powiecie W Uk.om ierskirn leżące. 
K tob y  w ięc ż y c z y ł nabyclź one> czy to w  o-g ile  Lub 
ja k i  pojedynczo m ają tek, ra c z y  zg łos ić  się d  • n i ie y  
podpisanego Ш І8  8 zko.jo.ee go w mieście W iln ie  na 
Skopa.oce Ф dom u W iszniew skiego. Jan G fp b ic k i 
A dw okat ŚĄiłśi G l. L i t  W ile ń .

M o  te  iim feśdć R e d a k c ją  do Gazet K u ry  era  
L itew skiego pośw iadczani. Dać i  1822 k w ie tn ia  16 
d n ia . M ic h a ł Saw icki Prezydent. Z iem . P tu  W ile ń .

P  r  z e d a i .
ś Litew sko W ileński G ubernialny R zqd,n&  

'sńspo^ojenie skarbowe go remanentu, liczącego się 
n a  W . M  łoszow ej M a jo ro w e j W o js k  Polskich, 
w yn ik łeg o  z dzierżaw y Starostwa Rumszyskiegc^ 
Sr> c g u h  rubli sr. 5 ,2 s t kop. 8 €  z  procentem, i  
vsobrto procentu w ypadającego od zapłaconego  
f u i  remanentu r. srebrnychle s5j i  kop. 6 , przez re­
z o lu c ją  swoją w  roku przeszłym  * 8 2 s miesiąca 
tistnpada dnia  22 na stalą, n aznaczy ł w  w yprze­
d a ż  kamienicę tey іѵ  IV . M iło szo w ey  w  mieście 
W iln ie  na Imbarach pod N .  4 y  sytuowaną , i  

p rzez  posrzedhiotwo M ie jsk ich  i  Ziemskich P o lu  
c y y , a tak ie  przez publiczna wiadomości W zyw jjj 
ochotników tyczących sobie cną kamienicę nabyć 
n a  przeznaczone dla  targów  w  R ządzie  Gub&r. 
ie rm in a ; lecz te  na jeden z tych terminów ja w i­
ło  się dwuch ty lko  życzących; to za prośbą peł­
nomocnego W . M iłoszow ey9 W . S ty ks z ly , ja ko  
■też plenipotenta kredytorów M iłoszow ey Szlachci­
ca M aciańskiego , naznaczony i  jeszcze na takową  
wyprzedaż domu n a jb liż s z y  termin , to jest w  
dzień mających bydź w W iln ie  kontraktów  24 idq~  
cego miesiąca kw ietnia ; a przeto życzący kupił 
n ieraz  wspomniony dóm m ają się ja w ić  ń a  ten ten* 
m in do n in iejszego R ządu . D a t t  roku  1822  
mc a kwietnta  9  dn ia . Assessof K az im ierz  N o *  
w ieki. Sekretarz W ierzbicki.

2 W  skutek rozporządzeń Zwierzchności, 
p ieką Szlachecka powiatu W ileńskiego ogłasza , 
te  dwadzieścia przeszło m ajątków  w  powiecie, 
tud zież dw a domy w  mieście W iln ie  położoitei 
w  zarządzeniu n in ie js ze j O pieki naydujące się, 
ze wszelki cm i do nich p rz y  należnościami wypus* 
szczają się w arędę celem rych le jsze  go zaspokoję-  
n la  zaw in io n e j Skarbowi należności. Ż yc ząc y  więc 
takowe dobra Ikh udzielnie fo lw a rk i5 m łyn y , kar­
czmy i  mieszkania w  domach zaarędow oć , raczą  
z  pewną i  dostateczną fo ręk ą  p rzybydz da miasta 
W iln a  na sessyą Opieki d la  ułożenia się w dniach  
i 9, зщ  i  a j teraźniejszego miesiąca kw ietnia . 
Tab tllę  zaś m a j ą t k i  idących w  arędę, jako  tez 
inwentarze onych, można w każdym  czasie widzieć  
w  kancellary i szlacheckiej ptu W ileńskiego. Roku  
i 822  kwietnia  9  dnia {podpiscfltd) Prezes Opieki 
M arsza łek  W ile ń s k i Ig n acy  B aliński. Z a  zg o *  
dność: Sekretarz Z .  Siemaszko.

T ra n z ła ty a  z n iem ieckiego •„
2 W edle  U kazu  N a jja ś n ie js z e g o  Іт регйіоіиг  

Sdtnoa ładnącego c a łą  Rossyą etc. etc etc.
M ita w s k i O herhauptm ansk i Sąd, któ rem u we­

dle K u r la n d z . R ządow ego ukazu  ib  j u l i i  1818 r .  
pod N . 19.9:» przyporuczono . w zględem  sukcessyyney 
p rtte n s y i szlachcica M a r t in ia im  P a p liń sk ie g o  na  
pozostałość zeszłego je g o  b ra ta  M ateusza  P a p liń -  
skiego w  N e je n h iirg u , rozebrać i  decydować, p rze to  
wszyscy ci, k tó rz y  n a  pozostałość ne tn ien ionego  
M ate usza  P a p liń sk ie g o  sp ra w ie d liw e  p re te n s je  m a - 
14 Lub mieć spodz iew a ją , o raz takow e p rze c iw ko

p re ten  ssora M a r t  i  n ia n  a P a p liń sk ie g o , dow odzić za­
m yś la ją , n in ieyszem  p ism em  ac lcy tu ją  się, n a  n a ­
znaczony te rm in o  p raec lusw o  18 j u l i i  1822 w  Są­
dzie  tu te js z y m  M ita w s k im  G berhauptm anskim  się 
ja w ić , ich  p re te n s je  dow odzić , dokum entu z łożyć , 
oraz  w p rz e c iw n y m  zda rzen iu  po  u p ły n ie n iu  te r -  
r n in i  p ra ec lu s io i, czy s ta w a li lub  n ie  wedle p r z y - 
Jporuczenia w zględem  taktiw ey sukcessyyney r t k la -  
m a c y i M a r t in ia i ia  P a p liń sk ie g o , po  skończonym  
rozb io rze  t u t a j  wedle p ra w a  w skazano zostanie  
pozostałość M ateusza P a p liń sk ie g o , je ż e li n ie  b liż ­
sze lub  rów ne p re te n s je  dowodzić będą M a r t ia n o -  
Чр і P a p liń sk ie m u  w yda no  m a  bydź.

D o  czego n iech  się każdy, komu o tym  w ie ­
d z ie ć  n a leży  stosuje- W  zam ku M ita w ie  d. 18 ф га  
*8 2 ь  ■Kleist A s s e s ó r . F . F r id e  S ekretarz.

. P r  z e d  a  ż d  <Pm u.
. ,  . ? K a m ie n ica  Sukcessorow G rudz ińsk ich  w  
W iln ie  na  u lic y  Saw icz pod  B a ksz łą  N . 84, je s t  do 

p rz e d a m a , ktoby ż y c z y ł nabyć, ma się z g i^ u ć  do 
тл/- , t rJ  m ieszkającego w dom u w ła s n y m  za  
И  ileńską  b ram ą, albo udać się do zaw iadow cy w y*  
żey p o tn ie  n i  oney ka m ien icy .

3. Sąd taxatorsko exdyvnzor$ki na dobra j  W . 
Jozefa W ańkow icza  Radcy Stanu i  różnych orde­
rów  Kaw alera  przez remissę Sądu G łównego M iń ­
skiego 2go Departam entu naznaczony, gdy po za­
ła tw  jem  u sku tków  pierwszo żmzdoWego w yroku  
poczytuje za obowiązek jak n a jr y c h le j toż dzieło 
konkursowe przyprow adzić do k o n k lu z ji. A b y  
przeto J W  VX . i  W  W . kredy torow ie, pretensoro- 
\ v i e j  debitorow ie J W . W a ń ko w icza , z  dowoda- 
ń i i  dópommki wspierającym i, tudzież z tłum acze­
niem  się na stosunek od J W . W ańkow icza zare- 
gu low ahy, przed tenże Sąd exdyw izo rsk i w  m ie- 
ś'4 e j^ b e rn s k im  M ińsku  dopiero ag itu jący się sta­
w a li, sub amissione re i zaleca, i  że Sąd" zannarem 
oczewistego w szystkich sporów rozsądzenia Izbę  
Sądową na jda le y  w  dn iu  27 kw ie tn ia  roku  biega- 
cego do nam owy zamknąć przedsiębierze, wszy­
stk ie  osoby dó n in ie jszego X konkursu wchodzące 
zawiadamiając, jeśliby k tó rako lw iek  ż tych  strona 
dla niestanności swey, uległa ryg o ro w i prżez re­
m i ssę opisanemu, to  jest amissyi lub zaocznemu roz­
sądzeniu, że ztąd w ynikające szkody i  s tra ty  so­
bie przypisać Winna, ostrzega.

W ik to r  O rda P ińsk i Ziem. i  E xdyw „ Pre- 
zydent. Jozafat Iw anow sk i Ł xd yw izo r. F o rtuna t 
KeniaroW ski Sędzia Z iem . P ttu  Sienskiego.

5 Nizey podpisany tv Berlin - 
śfdm i  Warszawskim uniwersy­
tecie aprobowany Dentysta , ma 
zaszczyt oświadczyć Przeświet- 
ney Publiczności,ze powrócił z po­
dróży, i  ze na całe lato swóy po­
byt w tuteyszem mieście zamie­
rza, J. Newnark,

W yje żd ża  za g ra n icę ,
. 1 K ró les tw a  P rusk iego  P P ilia m p o ls k iĘ j 

Słobody m ieszczanie, G abrye l H ile lo w ic z  W aseć- 
dam , z A ronem  A bram ow icz  H ackie le rn , i  L eyże -  
rem  W o l f  owiczdm K a rp e m  na m iesięcy dziesięć.

y ^ D o   ̂K ró le s tw a  P rusk iego  W ilia m p o ls k ie y  
M obody m ieszczan ie  l,e yb a  H a im ow icz  W ie rb lu n -  
sk i, z Jank ie lem  Berkow iczern Sudówiczern i  Ja n ­
k ie lem  H a in iow iczem  W e r  szewskim  n a  m iesięcy  10.

5 D o  kró lestw a p rusk iego  do m ias ta  K ró le w ­
ca И ' ilenska  nueszfzańka  A n n a  Kuszelew iezowa  
Joaęhim owa nat  m iesięcy 10.
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R z ą d  Cesarskiego W ile ńsk ieg o  uniwersytetu poniżey w yszczegó ln ione  fo lw a r k i  będzie w yp u -  
s~~*al p rzez pub liczną  l ic y ta c y ą  w trz y le tn ią  dz ie rżaw ę od 23 k w ie tn ia  1X22 roku  odbyć się m a jącą  
d n ia  20 k w i- lm a  m. t. p o d łu g  następnych p ra w id e ł:

1 K ogo  u s taw y kra jow e  w y łą c z a ją  od pos iadan ia  dóbr ziemskich , ten a n i p o d  sw o im  a n i pod  
cudzem im ieniem  do d z ie rż a w y  p rzypuszczony n ie  będzie„

2 K to  p rz y g ra n ic z a  swoim d tU dz lcznem  lub  possydowanem  przecz arendę a lbo  p rzez  zastaw ę  
m ają tk iem  do dóbr un iw ersyteck ich , ten podobnież do d z ie rż a w y  p rzypuszczony nie zostanie, do tego  
ty lk o  fo lw a rk u , do którego p rz y g ra n ic z a . R ów n ie  i  c i, k tó rz y  d z ie rża w ią c  fo lw a r k i  un iw ersy tec­
k ie  n ito p ła c i l i  na le ią cey  się a rę d y  p a d iu g  k o n tra k tu , chyba po w niesien iu  summy do k a s ty  un iw ersyte tu .

’ 5  K a żdy  p rzys tępu jący  do l ic y ta c y i  z ło ż y ć  pow in ien  ew ikcye  p o lro c z m y  okazaney in tra c ie  
„ doou/iada jącą , n i  k a ż d y  zasobna fo lw a r k , na k tó ry  chce lic y to w a ć . T a  ew ikcya  może bydź dana  
n lbo  na dobrach n ieruchom ych, o sw obodno ic i przez u rz ą d  p o d łu g  zw ycza yn e y  fo rm y  pośw iadcza^  

albo w  g o to w ych  p ien iądzach  monetą k ra jo w ą  srebrną do p ro p o rc y i p ó lro czn ey  in t ra ty  w  R z ą -  
”  V  U n iw e rsy te tu  za rewersem z ło ż y ć  się m a jących , k tó re  p c ty m  w ym ien ić  może za e w ik c y ą  na d o -

hrach nieruchomych. ,
4 . K to  przez licytacyą u trzym a się p rzy  d z ie rżaw i*, temu kontrakt fo rm alny  podług złożonych.
l i c y t a c j i  p u n k tó w  p rzez R ząd  un iw ersy te tu  w y d a n y  zostan ie , z obow iązk iem  dostarczenia p rz e t  

I n t r a h e n ta  w a lo row ego  pap ieru  p o d łu g  ostatniego ukazu. N ik t  pod żadnym  pozorem  ft ie m o l* c o -  
ł  ' s'e ‘ od ceny na osta tn im  ta rg u  o f ia ro w a n e j;  a w  p rz y p a d k u  takow ego  co fn ie m a  się c z y l i  o d -  
t - t n i a  od z a tic y ic w a n e y  d z ie rż a w y , pó łroczna  in t ra ta  p ro  evictione z ło żo n a , nazawsze przepada  
T i o  wadium obraca się na  zysk  u n iw e rsy te tu ;  kto zaś ta lo w ą  ew ikcyą  z ło ż y  nie w  g o to u n z im ,  

\  cz iv  św iadectw ie urzędow ym  na m a ją tek  n ie ru c h o m y  t - d y  w yrażone  vad tum  p ó lro czn e y  in t r a ­
tne odpow iada jące  pozyskane będzie  fe tegoż nieruchomego т.- ją tk u .  ........................

6 Te p ra w id ła  c z y li k o n d y c y i wespół z  inw e n ta rzam i, uańm aryuszam i in t r a ty  1 punktam i do k o n -  
,  ъ Іп г е ІІа Ы  R ządu  U n iw e rsy te tu  złożone, k a ż d y  z kon trahen tów , seffh a k to r , lub  za  p rz y z n a -
Tt ezgzegoln ie ' do tego aktu  p U m p o to n cyą , p len ipo ten t podpisać będzie o bo w ią zan y  na dow od, ie  one 
p rz y jm u je  i we w szystk im  że s w o jty  s tro n y  dopełn i.

^ Т а Ь е І І ^ о ^ г Ш Г Ш ^ е п р Ш Ш  w ypuszcza jący  ск Щ  w  't rz y le tn ią  dz ie rżaw ę od  ab
k w ie tn ia  i  8 22  ro k u .

W  Pom iecie  W ile ń s k im .
F o lw ark  Elnokumpie -  -  *
  Rubionka -
  N ihm enciyn  z pańszczyzną
albo tenże sam fo lw ark  Niem enczyn z  gruntam i 
i łąkam i dwornemi i p rop inacją  bez pańszczyzny  

VY P o w ie c ie  T ro c k im .
K a rc im y  dwie z gruntem p n y  fo lw a rk u  Św iąt­
n ik a c h : jedna pod dworeńi na gościńcu fńereckim 
do Grodna Idącym
D ru g a  Ł o d yg a  zw an a, na gościńcu dawnym
K ró lew ieck im  -  -  •

W  P ow iec ie  O szitiiańsk im ,
F o lw a rk  Święty Duch  -
 —  K o z ia n y  -  -  -
  —  Ł o tyh o l _____ *  **
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Isekretarz fe lio c  M ie rz e je w s k i.


